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Zachód

Dnia 26go Kwietnia Rok 1862,

,, Część U rzędow a.
E x - >  w d. 3 r. b. Najmiłościwiej dozwolić raczy ł 
*  K*h^t0row’ pogranicznej expedycji pocztowej 
Cz acb, Reko gzow i, przyjąć i nosić order O rła  
.. erwonego klasy 4ej, k tórym  przez N. Króla Pruskie- 
80 Zdobiony został, 

nada Administracyjna, w zamiarze skrócenia korre-
jj r*6encji, na posiedzeniu zd . 1 (13) Kwietnia r. b. po- 
'  pow iła , że prośby włościan dóbr Rządowych i w o -  
jTj ®.Pod adm inistracją Skarbu zostających, o dozwolę- 
s(e paszy w lisach  Rządowych, m ają być odtąd roz- 
j J*Sgane ostatecznie przez Kom: Rząd:Przych: i Skarbu, 
k4* °4wołania się od decyzji w tej mierze tejże Komisji 

Udowej do W ładz wyższych, przyjm owane nie będą.

Z  P etersbu rga  19 K w ietn ia .
"rzez Najwyższe dyplomy, m ianow ani zostali Kawale- 

®>UiOrderów: O rła  Białego Vice-Admiral Grzegorz Ro- 
Komendant Placu w Nikołajewie, i  Śgo W ł o d z i  

pierza 2ej klasy, Radca Tajny Karol Mende, Doradczy 
P łonek  Ridy Lekarskiej.

Przez Najwyższy rozkaz do Ministerstwa D w oru Ce- 
t»SKiEG° z d. 30 Marca (v. s.), uwolniony od obowląz- 
ow Mistrza Dworu J. C. W. W ie lk i e g o  X i ę c u  M ic h a -  

U iK O Ł a j e w ic z a  Hrabia Zubow, m ianow any został 
wistrzem D woru J. C, Mości.

N. Pan, według decyzji Komitetu Ministrów, zgodnie 
® przedstawieniem Zarządzającego Ministerstwem finan- 
8|JW, d. 27 marca (v. s.) Najwyżej rozkazać raczył: do 
c*asn zatwierdzenia nowej ustawy celnej, dozwolić tym - 
®*»«owo, aby wysyłane przez pocztę za granicę zCesar- 

*a i Królestwa Pol: posyłki, n iebyły poprzednio przed- 
b* » « n e  o* kom ory i aby na urzędy pocztowe włożony 

Y nadzór, żeby przez pocztę n iebyły  przesyłane przęd
ny , których wy wóz za granicę taryfą jest wzbroniony.

N aczelnik Kancellarji Banku P olsk iego .— Podaje do 
lal l*chnej wi,,do®0*c'. *e w dniu 24  Kwietnia (6 Ma- 

°  ^ °?z: w południe, odbędzie się w B inku
ku ,  P o liczna sprawozdanie z czynności tegoż Ban

. r °k upłyniony 1861.—  W zastępstwie, K u pi-

®db°jU-łr*e’ to êst w P °n' ed* 'a^ k ,  o godz: lOtej z rana, 
<ał h 16 w ^ 0^c' e*e Powązkowskim Nabożeństwo 
Pfz» • , za duszę ś .  P- Michała G rabowskiego,  oraz 
ZQ , n'es'*nie zwłok do grobu familijnego; na które po- 

p « a  Wdowa, Krewnych zaprasza.
C*nic t Ze’ to êst w Poniedziałek, jako w pierwszą ro
si* .•a\* L 0nu ^*P* W ojciechaPom iechowskiego ,odbędzie 
godzinie i* Nabożeństwo w Kościele Powązkowskim o 
łD ziećm ’  ̂ z ran8; 08 *ll^re stroskana Żona wraz 

Point *’ ?aPrłSza Krew,nych i Koiegów zm arłego. 
r  i /?** jest w Poniedziałek, o godz:* -»«»- n  ' —  " ---------------- ”  ° ----------11 tej z ran a ,

ilobijn^i018 • kapu cyn ów , jako w drogą rocznicę za- 
S ,P* Karoliny zNeubeltów O lkuskiej, zm arłej

dnia 19 Marca r . b. w mieście Siedlcach, odbędzie się 
Msza żałobna za spokój jej duszy; na którą pozostały 
Mąż z Dzieckiem, Krewnych i Przyjaciół zm arłej za
prasza.

Pojutrze, to jest w Poniedziałek, o godz: 9tej z ran a , 
w  Kościele XX. Reform atów, odbędzie się żałobne Na
bożeństwo, jako w 14tą rocznicę śm ierci ś. p. Salom ei 
L ip iń sk ie j, za spokój jej duszy; na które zaprasza się 
Przyjaciół i Znajomych.

Józef Z eyd ler , Urzędnik Dyrekcji Ubezpieczeń, przeży
wszy lat 23  po długiej i ciężkiej chorobie, wczoraj życic 
zakończył. S troskana Matka, B rat i S iostry, zapraszają 
Krewnych i Kolegów, na exportację z Kościoła Pragskie- 
go na cm entarz Parafjalny o godz: 5ej po południu dnia 
8go b. m. (to jest w Poniedziałek).

Michał H ippoltz, b. Oficer b. W ojsk Polskich, zakoń 
czył życie dnia 20  b. m ., w wieku 1st 60. Pozostała 
Siostra, z głębi serca składa dzięki W W . XX. M is jo n a 
rzom i, i 0 0 .  Reformatom, za bezinteresowne odprowa
dzenie zw łok ś. p. Michała, na miejsce wiecznego spo
czynku, jakoteż tym  wszystkim Osobom, które datkam i 
sw em i przyczyniły się do przyzwoitego pochow ania 
zw łok jego. I W am szanowne Damy Miłosierdzia Śgo 
W in c e n t e g o  a Paulo, których opieki jak  za życia, tak  
i przy śmierci doznał b rat m ój; raczcie przyjąć m oje 
podziękowanie i modlitwę do PANA nad Pany.

Zofja z Wilczyńskich P oniatow ska ,  W dowa po U rzę
dniku z P rokuratorji K ról:Pols:, po krótkiej lecz ciężkiej 
słabości, wczoraj zm arła. Osierocone trzy Córki pod 
nieobecność reszty Rodziny, zapraszają Krewnych na 
pogrzeb, ju tro  o godz: 6tej po południu, z Kaplicy XX. 
Reform atów , na cm entarz Powązkowski.

Dziś rano J. E. JX. F eliń sk i, Arcy Biskup W arsza
wski Metropolita, w yjechał z W arszawy udając się do 
Łowicza. Z Jego Ex: w yjechali: X. S iek lu ck i, Kano
nik Metrop:, Sędzia S urrogat Konsyst: W arszawskiego; 
X. W ittm ann , Kanonik Kollegjaty Łow ickiej, i X. R a
kow sk i Kapelan Jego Ex:.

JW . Jenerał- Adjutant Luders, p. o. Namiestnika K ró
lestwa, tymczasowo Glówno-Dowodzący lsz ą  Arm ją, 
opuścił W arszawę udając się do Petersburga.

W czoraj JW . Alexinder Hrabia W ielopolsk i M argra
bia Myszkowski, opuścił W arszawę udając się także do 
Petersburga.

Tamże udali się: Radca Tajny Senator K ru ze n sz tem ,  
D yrektor G łówny Prezydujący w Kom: Rząd: S praw  
W ewnętrznych; Rz: Radca Stano: Safjanos  D yrektor 
Kancellarji Dyplomatycznej Namiestnika Królestwa; Rz: 
Radca Stanu F.noch, Sekretarz StaBu przy Radzie S tanu 
Królestwa; Radca Stanu Szweoow, Dyrektor Kancellarji 
Przybocznet Namiestnika Królestwa; Radca Stanu P r z y 
b y lsk i.  i M. V id il  Dyrektor Kancellarji Kom: Rz: W yz; 
Rei: i Oś w: Publicznego.

Radca Tajny Ootkin  w rócił z Drezna.
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Czytamy w Dzienniku Powszechnym:
Dziennik angielski the Press, organ P. Disraeli, z 19 

Kwietnia, podaje następujący list:
„Panie! Bezstronność, jaką wielce szanowny Pański 

dziennik usiłuje zachowywać w ocenianiu wypadków 
w Polsce, praktyczny zdrowy rozsądek, który zaleca mu 
odrzucać wszelką myśl jakiegokolwiek mięszania się 
Anglji do spraw tego kraju, skłaniają mnie do przesła
nia panu kilku uwag, nad artykułem wstępnym poda
nym  w  Times'ie z 5 kwietnia, artykule, który mówi: 
,,o  dramatycznej okropności niektórych czynów okru
c ień s tw a  dokonanych przez rząd rossyjski w Polsce, a 
„którego autor cieszy się z rozgłosu danego tym czynom, 
„w  nadziei, że będzie on mógł przynieść ulgę w stra
sz n y m  systemacie istniejącym w tym kraju.” 

Przedewszystkiem racz mi Pan pozwolić,oznaczyć Ja
sno prawdziwą natarę ruchu, jaki sięukazał w Warsza
wie i w prowincjach polskich w roku zeszłym. Czy szło 
o reformy, o mniej lub więcej liberalne instytucje, czy 
też o nowe powstanie w celu przy wrócenia Pólaki w da
wnych jej granicach? Wątpliwość w tym przedmiocie 
jest niemożliwa dla tych, co pilnie badali bieg wypad
ków i co zechcą zadać sobie pracę odczytania wyznania 
sprawców i podżegaczy ruchu. Organ tego stronnictwa, 
dziennik Polski, wychodzący w Paryżu, w nieregular
nych terminach, pod tytułem: Głos z Paryża i  Genui, 
kategorycznie oświadcza, że ostatecznym celem ruchu 
jest przywrócenie Polski w granicach 1772 r., że tłum 
ne demonstracje do których uciekano się, były tylko 
środkiem przygotowania całego narodu do powstania. 
Krew nawet, która mogła być rozlana w czasie przytłu
mienia tych manifestacji, wchodziła takfc w rachunek 
menerów, liczących na tę krew, jak głośno mówią, 
dla wykopania przepaści pomiędzy dwoma narodami. 
Sławny adres przesłany do Cesarza z żądaniem reform, 
by ł tylko, jak dodają, nową demonstracją, w celu zm u
szenia Monarchy albo do ustępstw a zatem do okazania 
słabości, albo do odmowy, którahy go odsłoniła i zmu- 
siła do uczynienia krzywdy narodowi. „Zresztą, powia
d a j ą  jeszcze, ustępstwa dawały nam prawo do stawia
l i *  coraz silniejszych żądań, aż do chwili kiedy Car 
„zmuszony do obmówienia, doprowadziłby do rozpaczy 
„cały naród.” Mniemany charakter religijny nadany m a
nifestacjom, był tafcże zręcznie obmyślany dla rzucenia 
większej ohydy na represję, która mogła być skierowa
na przeciwko ludziom bezbronnym i modlącym się. Me- 
nerowie czując dobrze brak siły do rozpoczęcia z tra z i 
Jedynie z zasobami kraju otwartej walki, liczyli także 
na uczucie obrzydzenia i oburzenia, jakie mogły wywo
łać w Europie a szczególniej w krajach zachodnich, d ra
matyczne opowiadania o manifestacjach Warszawskich i 
represjach rządowych. Dla tego, oczekując chwili, w któ
rej uznaliby się za dość silnych do wzniesienia sztanda
ru  powstania, walczyli z Rosją jedyną bronią będącą 
w ich rozporządzeniu, potwarzą i kłamstwem. Gazety 
polskie Krakowskie, Lwowskie i Poznańskie, przednia 
straż emigracji polskiej, pierwsze drukowały przesadzo
na  i potwarcze opowiadania, które następnie przetłuma- 
czonena język niemiecki, francuzki i angielski, dostar
czały materjału do większej części korreSpondencji za
chodniej prasy. Kilkakrotnie, kiedy kłamstwo było zbyt 
krzyczące, oskarżenie zbyt hańbiące i mogące oszukać 
opinję publiczną, rząd podnosił głos dla sprostow ani

prawdy o wypadkach. Tak, głośno zaprotestował pr*f' 
ciwko wiadomości o złem obchodzeniu się w więzieo10 
z Kanonikiem Białobrzeskim, w celu zmuszenia go do 
odwołania postanowienia, którem, nadużywając sw*J 
władzy, samowolnie polecił zamknąć wszystkie Kościo
ły  w Warszawie. Tak, niedawno znów, polecił ogłosi 
we wszystkich dziennikach Warszawskich, protokn* 
podpisany przez znaczniejszych obywateli, którzy udał* 
się do Cytadeli Warszawskiej, dla przeświadczenia st?> 
że politycznie obwiniony Zamojski, autor adresu nad
zwyczaj buntowniczego do Arcy-Biskupa, nieotrzy®8 
ani jednego uderzenia rózgami i nie był poddawany ż*' 
dnym torturom w czasie śledztwa. Ten ostatni najkatę- 
goryczniej oświadczył, że od czasu uwięzienia, nawet oj8 
podniesiono ręki na niego, i jednakie na wiarę dzień®' 
ka Krakowskiego, P. Denmah pomiędzy innemi po^i*' 
dział w izbie gmin, że tenże Zamojski, był zbity rózg8' 
mi tak, że poodpadały mu kawały ciała, że kość kr*yl°' 
wa prawdziwie została naruszona i że skutkiem teg°> 
według krążących pogłosek, um arł.

Całe opowiadanie tegoż mówcy o wypadkach w P°*' 
see grzeszy przeciwko prawdzie. Przemilczawszy o pic1" 
wszej demonstracji z d. 25 Lutego, która była dziele® 
jakich trzydziestu młodzieży, a której wcale nie prze'  
szkodzono, jak powiada, ponieważ żołnierze rosyjscy 
trzymali rozkaz (który nigdy nie był wydany), obch°' 
dzenia także na polu bitwy pod Grochowem, rocznik 
tego dnia, utrzymuje, że druga demonstracja z 27go, by' 
ła spowodowane, jednym lubdwoma pochodami pogrz®' 
bowemi, za któremi postępował wielki tłum, a wojs118 
uw ażając  te pogrzeby za polityczne powstanie, strzelały 
do ludu.

Demonstracja tego doi* była zupełnie inna: Po ra* 
pierwszy tłum  złożony z kil»u tysięcy osób, przeszedł 
wielką część miasta, śpiewając jeden z tych hymnów 9' 
znawanych za tak niewinne, a których z pewnością 
den rząd nie pozwoliłby śpiewać bezkarnie ani na ulW 
ani w Kościele. Dla ocenienia charakteru tych hymnó^* 
dosyć jest przeczytać tłomeczenie niektórych strof, 
czytane przez austrjackiego ministra eprawiedliwości n8 
posiedzeniu izby deputowanych w d. 7 Kwietnia. Wy0'  
braź sobie Pan, tłum Irlandczyków, śpiewający na 
licach lub w Kościołach w Londynie coś podobnego d° 
następującego:

„I z Archaniołem T woim na czele, pójdziemy pote® 
„na straszny bój, i na drgającem szatana ciele, zatkni*' 
„my sztandar zwycięzki Twój.”

W innym hymnie zanoszone jest błaganie o uwolni®! 
nie z niewoli, w jakiej zostaje Polska, zalana krwią* 
łzami.

W innym znów, żądającym także przywrócenia P®'f 
ski siłą oręża, powiedziane jest: „Pozwól nam o B ° ^  
zanosić do Ciebie modły na polu bitwy z orężem w 
ku, przed ołtarzem wzuiesionym z bębuów i dział, i P° 
baldachimem ozdobionym neszemi orłami.”

Inna strofa powiada: „wyrwij lud polski zniewoli W' 
ranów, uśpij ich i skrusz kajdany Polski, ażeby pow sts®  
wolną.”

Z pewnością, jak słusznie powiedział Minister austrj8'  
cki, te wyciągi, jakkolwiek tracą na znaczeniu oder*8*  ̂
od całości, są jednakże dostateczne do sprostowania *°8'  
nia, że mniemane hymny narodowe były zupełnie ®e 
winne i czysto religijne.
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, Lecz czyż rozruchy w Warszawie ograniczyły się na chcie, aresztowanych i^skazanych areszt
^iewaniu tych hymnów? Strzeż się Pan temu wierzyć. -syjskich nazapłaeeniekary pienięz t i  :0»acj, anastę- hho terrozyjmem, najnieubłagańszym terroryzmem za śp.ewameliymnów okazanych ŵ Ko 
Podżegacze, nadużywając umiarkowania i pojednawczych pnie po raz drugi zaaresztow y płacenia
*»miaró w władzy, organizowali demonstracje eoraz bar- pst wo i skazanych na wieczne "  P areszcie. 
d?>ej buntownicze, aż do chwili kiedy rząd ujrzał się w ko- kary pieniężnej, i odsiedzeniu «  godzin w areszc 
*«zno§ci ogłoszenia prawa wojennego. Był czas, kie- Kobiety także nie były are t o n »  i

ł bJło nierostropnem ukazanie się na ulicy w kapelu- nych z bułem  ubiór w, czy trw «n;a stanu oble- 
Slu> zwanvm cvlindrem. wszędzie używanym, ponieważ podwyższenie płacy arm ji podczas trwania stanu obię- 
Podobało się mniemanym patrjotom zastąpić go kapelu- Żenią, podwyższenie któreby wzbudzało interes władz 
8**m kawurowskim, który dotąd zdobi prawie wszystkie wojskowych do przedłużania rząduwyj ątko wego. W s y- 
«łowy, kiedy dostatecznie było być wjskazanym, często stkie te kłamstwa, pajpotęzniejsza bron
Nniewinńiei źa szniesi lub przywiązanego do rządu, skioh, nie można nadto powtarzać, osiągnęły zamierzo- 
>Wr  b7 .  I%£ n i 1,11 kczynne n ,  c l  bo zdolely do p ,; ? ; g o pnnktn c 
krzyw dzenie, które nieraz spowodowało śmierć. nję publiczną i wprowadzić w błąd ludzi P ó ź n y c h .

■   i • - J- ~ Prawda jest zupełnie inna. Stan wojenny, który przy
wrócił spokojność publiczną na ulicach i bezpieczeństwo 
każdego, wczasach największej surowości, był.tylko 
uciążliwy dla sprawców zamieszek. W ysyłania do Sy
berii lub odległych Gubernji Cesarstwa, dosięgają bar-

.  •  v» * _ _____ •  1 !  c i t r a V B a

Kilkakrotnie niektóre sklepy należące do Niemców, O' 
s*arżonych o oziębłość w udziale w demonstracjach aa- 
rodowycb, zostały zburzone do szczętu przed przy byciem 
sdY zbrojnej.

Czyż był także niewinny ten szumny pogrzeb zmarłe- 
80 Arcy-Biskupa Warszawskiego, któremu towarzyszy-urcy-tsiszupa warszawskiego, muicum dzo ograniczonej cyfry, P™1® ̂ /dzferriika^roku*ze-

przeszło 100,000 osób, na którym studenc., cechy, nych przez sądy >. 30a
oiosły chorągwie z barwami i herbami połączonych Pol- s z ł e g o  w całem Kró es wie, WVrnków w v rzekło
«ki i Litwy, na którym korona p o lsk a  niesiona była za - w'« e i  wyroków wyrzekło
trumną, chociaż komitet wyznaczony do uorganizowa-
dia go, zobowiązał się nie dać mu żadnogo charakteru 
politycznego, a jednak skończył się bezkarnie, bez naj
mniejszej interwencji ze strony władzy.

W kilka dni późaiej jednak, po wyczerpaniu wszelkich 
środków perswazji i umiarkowania, stan wojenny zo
stał ogłoszony, dla ochronienia krajuod większych klęsk 
* obezwładnienia terroryzmu podżegaczy. Ogłosiwszy

a trzecia część,.jeżeli nie więcej wyroków wyrzekło 
tylko karę kilko miesięcznego uwięzienia w twierdzach 
w kraju. Nie trzeba zapominać, że z tej liczby 41 otrzy
mało zupełną amnestję, a 33 zmniejszenie kary, i że, 
według wszelkich pozorów, obecny miesiąc nie upłynie 
bez sprowadzenia nowych uwolnień. W obecnej chwili 
prawie wszystkie kobiety Warszawskie, posłuszne hasłu 
podżegaczy, ubierają się czarno, mięszając kolor biały

  ___ _____ w swem ubraniu, dla wzmocnienia mniemanej narodo-
stan wojenny, rząd, pod zagrożeniem abdykacji, musiał wej żałoby, a władza nie myślała wcale aresztować za- 
kouiecznie zoiewolić do szanowania p raw a  wojennego, doej z nich, za jeden lub drugi kolor. Przeciwnie podze- 
Ta straszna konieczność tłómaczy środki przedsięwzięte gacze grożą oblewaniem witriolem sukien, nie dosyć
15 Październ:, dla położenia wreszcie końca śpiewaniu ciemnych w ich oczach. Niedawna demonstracja, która
w Kościołach tych hymnów rozdrażniających, z których m iała miejsce w Katedrze 10 b. m „ dowodzi najlepiej
jeden, poprzednio przełożony, zawierał prawdziwe blu- do jakiego stopnia ciż podżegacze posuwają zuchwal-
źnierstwa i obrażał Świętość domu Bożego, jak to dosko- stwo również jak i wskazuje, ze religja wich rękach jest
nale powiedział Kanonik Białobrzeski w sławnym do- tylko narzędziem, którego używają dla urzeczy wistnie-
kumencie, o którego wiarogodności wątpić nie można, nia swych przewrotnych zamiarów. Nowy Arcy-Biskup
dokumencie, który nie mógł go usprawiedliwić, ponie- Feliński, który od czasu swego przybycia umiał zjednać 
■»aż całe jego postępowanie, znajdowało się w sprzecz- sobie szacanek powszechny, nie podobał się im, pon ie-. 
hości z oświadczeniem uczyniouem przez niego w spo- — * ~*»««ahie za zvezhwe nheci Cesarza. skłonił tłum
kojności więzienia. Jeżeli śpiewający hymny byli trzy- 
®t&ni przez pół dnia i część nocy zamknięci w Kościo- 
**ch, to dla tego, że upierali się nie wyjść z nich, a rząd 
do ostatniej chwili wstrzymywał się od ostateczności do
pełniania aresztowań w domu Bożym. Kiedy uznano za 
stosowne przystąpić do aresztowań, dokonano je z naj
mniejszym o ile możua skandalem, i rzeczywiście żołnie- 
r*e n e napadali, jak to powiedział P. Denman, na lud

waż poręczając za życzliwe chęci Cesarza, skłonił tłum  
do wstrzymania się od śpiewania hymnów zakazanych, 
które nie są, jak powiedział, ani zalecone, ani nawet u- 
poważnione przez Kościół. Postarali się więc urządzić 
demonstrację przeciwko szanownemu Prałatowi, hała
śliwie zachęcając wiernych podczas jednego z jego ka
zań, do opuszczenia Domu B o ż e g o . Na ten raz tylko 
mniejszość usłuchała ich hasła, a kazanie tylko chwilo
wo było przerwane. 14 menerow, starannie pilnowa-

wyjściu z Kościołów i żadna rana ważniejsza ani nych i z blizka śledzonych, przy aresztowała policja na 
®*n'cj ważna, nie zestala zadana przy tej sposobności, ulicy przy wyjściu z Kościoła. , .

aresztowania w tym dniu były liczne, przynaj Wasi mówcy, mężowie stanu, dziennikarze, są także 
^ ' e j  nie trwały długo, ponieważ większa część osób w błędzie, pozwól Pan sobie powiedzieć kiedy myślą ze
areaztQwanyC|^  z wyjątkiem menerów, została uwol-1 Cesarz nie jest dokładnie uwiadomiony o stanie i działa
l n a  w dwÓ6h następuychdoiach. Jak dodaje szanowny niach władzy w Polsce. Co do tych 2ch punktó
”?dwc», ten system nie był dalej zachowywany w prze- narcha posiada dokładne wiadomości i właśnie dlatego
Ł $ U *lr>inis miesięcy całych, i niedokładnem jest, ja : że zna ważność położenia i cel do którego dążą P^zega-
Joby w ,8yłano do Syfeer-j trM8(M)rta po 2 iu  więźm cze, nie mógł jeszcze zupełnie pójść za popędem swego
dnenme. Należy także do dziedziny bajek dołączyć hi- serca skłonnego do łaski i Pobeczenia, lew jeżeli za 
8t°zj«, opowiedzianą przez tegoż móweę o dwóch szli- Jesz Pan sobie prace, o ozem me wątpię, śledzenia z

(*)
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g ą  biega wypadków w Polsce, ostatnie wiadomości z te
g o  k ra ją , pow inny były Panu dowieść, £e zdania wyrze
czone przez najważniejszą z nowych instytucji, Radę S ta
n ą , w czasie posiedzeń w 1861 r., wzięte zostały pod n a
leżytą rozw agę. Pomiędzy innemi postanowieniami przy- 
ję tem i przez Monarchę, zgodnie z wnioskami tego ciała , 
kodex karny obecnie obowiązujący ma być przejrzany, 
i  uledz zm ianom  wskazanym przez doświadczenie, po
stęp nauki praw a krym inalnego i rzeczywiste potrzeby 
k raju ; procedura w śledztwach i sądzenie przestępstw po
litycznych m ają także być zmienione w sposób, aby za- 
pew nićsw obodną obronę obwinionemu. Rada S tanuzw o- 
la n a  teraz na nadzwyczajne posiedzenie długo i sum ien
ne odbywa narady nad źywotoem dla przyszłości k ra ją  
zadaniem, to jest wyswobodzenia włościan, narady zadają
ce now e zaprzeczenie potwarczym oskarżeniom polskie
go dziennika Krakowskiego. Dziennik ten w istocie u - 
trzym yw ał, że jeżeli kwestja włościańska nie była wnie
siona do Rady S tanu na poprzednich posiedzeniach, to  
dla tego, że rząd pragnąc z niej zachować sobie broń 
przeciw ko Panom , m ia ł zam iar jej załatw ienie odroczyć 
do nieskończoności. Dziś możDa się będzie przekonać, że 
jeżeli załatw ienie to zostało opoźnione o kilka mięsięcy, 
to  nie ze szkodą stron interesowanych.

Kończę, bo nie chcę na zbyt trudną próbę wystawiać 
Pańskiej cierpliwości, nadając terno listowi rozm iary ca
łego tom u; nie m am  pretensji abyś go Pan um ieścił w ca
łości w kolum nach swego szanownego dziennika, ale u - 
w aia łbym  się za szczęśliwego, gdybym zdołał nim  Panu 
dowieść: 1) że należy z największemi zastrzeżeniami 
przyjm ow ać wiadomości z Polski, rozpuszczane przez 
zagraniczne dzienniki polskie, mające interes w prze
kształcaniu wszystkich działań rządu, który jeżeli nie 
jest zupełnie wolny od wszelkiego zarzutu, stara się 
przynajm niej szczerze o poprawienie nadużyć przeszłej 
epoki; 2) że tylko od Polaków zależy uzyskać rozległy 
udział w adm inistrow aniu własnych spraw , przygoto
w ać rozwój nadanych instytucji i pomyślności ich k ra
ju , aby tylko nie chcieli się stawiać za nieprzyjaciół Ros- 
sji, wyciągającej do nich rękę, ani rzucić się znów na 
wszelkie wypadki otw artego powstania.”

JW . Jenerał-M ajor K erbedż, oraz Pułkow nik Sztabu 
G łównego C zarnicki; Adjutanci tymczasowo Główno- 
Dowodrącego lsz ą  A rm ją: Kapitanowie: W erszu lin , 
Xiąże U rusow ; i Sztabs-Kepitanowie: Xią£e Golicyn  i 
Ł a d o m irtk i, wyjechali do Petersburga.

Złożono w Redakcji K ur je r a , zebrane przez Anielkę 
B. z W łocław ka złp. 11, na pomnik dla ś. p. Klementyny 
*Tańskich H ofm anom ).— Od P. K. L. A. z okolicy Mię
dzyrzeca rs. 3 , na budowę Kościoła PP. M arjaw itek  
w Częstochowie —  Od J. W. rs. 1 na budowę Kościoła 
na Grzybowie, i rs. 1 na budowę Kościoła PP. M arja
w itek  wCzęstochowie.—  Od A. P. z Radomska rs. 1 dla 
Anny Bień:.—  Od A. F. E. r s .5  na budowę Kościoła PP. 
U arjaw itek  w Częstochowie.—  Od L. T. rs. 1 dla k ra
w ca S zym czyka .— Od Hr: p . rs. 1 dla Anny Bień:.

Donoszą nam  z W ęgier, iż stan handlowy tamże, nie 
przedstawia żadnego życia. W stolicy Węgier, nie m a 
na wexle interesów, a Debreczyński jarm ark, tak zwykle 
liczny i pełen ruchu, był zupełnie pusty. W ogóle goto
w izna jest rzadka, a kap itały  dla braku zaufania, zupeł
n ie  ukry te, żadnych nie przynoszą korzyści.

W czoraj w gmachu Tow: Kred: Ziem: w wielkiej *'. 
obrad, która już w zupełności wykończoną została> 0 
by ły  się wybory dopełnione przez stowarzyszonych *  
brębie Dyrekcji Szczegółowej Gubernji Wars*:, odd*1**. 
W arsza:, a to pod prezydencją Prezesa wyborów Do®*' 
nika R zeszo tarsk iego , który przy tej sposobności, 
m ownie i z całą serdecznością do stowarzyszonych f rl\  
m ów ił. W ogóle obradujących było 233 osób, a wJP* 
dek wyborów by ł następujący: W miejsce dotychcz*8® 
wego Radcy Komitetu Augusta S ied lisk ieg o , w ybrań!, 
został na Radcę Dom: R zeszo ta rsk i, ilością 191 g ł°® ^  
w miejsce Rad: D yr:G ł: Tow: Kr: Z. W alerjańa Szantijj 
obrany został ilością 148 głosów Kerol j
Dziś od godz: 10 rano , rozpoczęły się dalsze wybory 
Radców Dyrekcji Szczegółowej Gubernji Warszwsk*6! 
w W arszawie, craz na Prezesa przyszłych w y b o r ó ®  
zastępcę jego. . .

Główne T ow arzystw o B ró g  Żelaznych  R o s sy js W  ' 
—  Ogólne zebranie Akcjonarjuszów. —  Rada zarząd*®' 
jąca głów nego Towarzystwa Dróg Żelaznych Rosty 
skich, zaprfsza PP. Akcjonarjuszów na ogólne zebrsB16' 
odbyć się mające we W torek, dnia 15 (27) Maja r. b. f 
godzinie le j po południu w Petersburgu, w domu k,óf- 
będzie wskazanym na bilecie udzielonym dla wejścia ** 
zebranie. Na zssadzie Ustawy z dnia 3L istop: 1861 
ogolne zebranie składa się z Akcjonarjuszów posiadają 
cych nie mniej jak 40  akcji. Nikt nie może z a s tę p o ^  
Akcjonarjusza, jeżeli sam nie jest Członkiem g łó w n i. 
Tow arzystw a, i nie ma na to odpowiedniego u p o ^ j 
żnienia. Akcjonarjusze życzący sobie być obecne*1’ 
w głów nem  zebraniu, obowiązani są przedstawić S* 
akcje przed 5 (17) Maja: w Petersburgu, w Urzęd*’e 
Towarzystwa; w Paryżu, w Kantorze Kredytu Ruch0' 
mego; w Londynie, w Kantorze braci Boyny Bankierów 
w Amsterdamie, w Kantorze Hope et Comp: Bankief8’ 
w Berlinie, w Kantorze Mondelsohna Bankiera. Każ*** 
m u z Akcjonarjuszów przedstawiających swoje akcJfj 
udzielonym będzie bilet wejścia na ogólne zebranie, & ' 
let ten będzie imienny i wydany na jednę osobę, z 
rażeniem ilości akcji przedstawionych. Na zasadzie > 
48 Ustawy, każde 40  akcji, dają prawo na jeden g ^ sl 
żaden z Akcjonarjuszów własnem i akcjam i, jakrówn** 
powierzonemi mu przez innych Akcjonarjuszów, Bl 
może połączyć w swojej osobie więcej nad 10 
Rada uprasza PP. Akcjonarjuszów, którzyby sobie U ' 
czyli zrobić jakie wnioski, mające na celu korzyść 
paoji, przedstawić takowe Radzie, na zasadzie artyk**’, 
2 ,183  Rozd: I tom IX Kodexu Prawnego, najpóźniej * 
dni przed cgólnem zebraniem. Rachunki pieniężne ł*' 
cznie z xięgami i innemi dowcdami, otw arte będą *6® 
Akcjonarjuszów do przejrzenia z d 8 (20) Maja codzie**' 
nie, z wyjątkiem dni świątecznych, od godziny 2ej do 
po południu, w Petersburgu przy Wielkiej Italjańsk*** 
ulicy, obok Pasażu, w domu Nr 7. ,

N auki Religijno-M oralne  przeciwko nałogowi p*]8 • 
stw a, dla Kapłanów w nauczaniu Kościelnem i czytel? 
ludowych przeznaczone, wyszły z druku i sprzedają*1? 
w  xięgarniach W arszawskich po cenie kopiejek 20  c*!P 
groszy pols: 40. Skład głów ny w xięg*rni Ńowolecki 
go  i w Redakcji P am iętn ika  R elig ijn ego , przy nl*c* 
Krakowskie-Przedmieście Nro 411.

W  K rakowie rozpoczęto roboty około odnawiam* 
Kościoła S, Krzyża.



Ile pięknych a do tego m istrzow ską ręką kreślonych 
obrazów zawiera rom ans W iktora Hugo, p .n .N ędznicy, 
drukowany w pofskiem tłóm aczenia w odcinka Gazety 
Polskiej, ten tylko oceni, kto takowy czyta. Dotąd 
""azakże rzuconej kwestji co do ty tu łu  (Miserables), to 
]®at czy Nędznicy, czy Nędzarze, nie podobna stano
wczo rozstrzygnąć. C iytając historję Vailjean, m im o
wolnie nasuwa się myśl nazwy Nędzarze., te ssm e w ra- 
*en>a spraw ia opis F antiny  i Jej biednej córeczki Coset- 
‘y, rzuconej na pastwę Thensrdierom ; ale za to obraz 
tychże Thenardierćw , w yw ołuje prawdziwą dla nich 
nazwę Nędzników.

Od wczoraj w dziedzińcu Gmachu Towarzystwa Kre
dytowego Ziemskiego, o tw artą  została wystawa m achin 
1 narzędzi rolniczych, urządzona przez Kantor Z iem iań
ski, pod firm ą J. K. Gregorowicza i H. Dębskiego. L i
cznie też w dniu wczorajszym nawiedzaną była. Jest 
1° jedna z najpiękniejszych wystaw w naszem mieście, 
gdyżbudynek umyślnie na ten cel wystawiony jest ze szk la
nym dachem i prawie całemi szklanemi ścianami. W y
stawa taka bezwątpienia neder ważne zapewnia korzy
ści, tak dla Obywateli teraz wybrać pomiędzy wyrobami 
a kilku tutejszych fabryk pochodzących, je k i dla fabryk 
mających sposobność okazania swych płodów. Jest to 
m y.l zupełnie nowa dotąd u nas nieznana a w zasadzie 
cechująca, że PP. Grogorowicz i Dębski, nie protegują 
jednej fabryk., lecz chcą nadać rozwój wszystkim, które
rię S a l  Ui? teczn0ści« » przystępną ceną, będą

.ł.n l» JÓ“ f  ŁeP ^ sk i  przewodniczący w Komissji re- 
33fi P0.®"! Krakowie, złożył w tych dniach 
m z darów Wielkopolskich, na odnowienie po-

azitn itrza  W . na W awelu i wzniesienie g ro
bowca na szczątki Króla Bolesława W stydliw ego.

W czoraj przybyły nam  dla dzieci nowe powiastki hi
storyczne polskie, przez Franciszka S ftm rc a , % obrazka
mi według rysunku artysty Lerue, i Kubuś S 'e ro tk s , 
powiastka ludowa przez Franka  z W ielkopolski, (Auto
ra Kalendarza ludowego). Obie te xiążeczki wyszły n a
kładem P. Alexandra Lewińskiego, Właściciela xięgarni 
Przy ulicy Miodowej, i są do nabycia, pierwsza za zł: 5,
•  druga za zł: 1.

t»iP0-Uu*Zi* na® z ^uga, źe stan wody na tej rzece 
niski w tym  roku, jek  nigdy nie pam iętają. Dla te-

iau r ®Pła w y * tej okolicy zaczyna się ob-
a { .T o n  8 w tam tych okolicach pszenicy po złp. 40, 

yw 20 za korzee, utrzymuje się ciągle.
w \v  wcz0r?i akaZały się p o ra ź  pierwszy tej wiosny 
maia^.rSZaW'e . jas*i ’ owe oejpewniejsze zwiastuny 
nów ° 8'^ cleP*9- te* o p o w iad a  n a m i

> który nastaje we Wtorek, to jest 2 9  b. m.
idącvCl^  l“ W8rowy z Krakowa do Lwowa d. 20  b. m. 
>!e IaŁ- wy®koczył z szyn, skutkiem czego przewróciła

W s - T ^ wa 1 11 wag °nów-
śn ie ż n e  0f=rot*z' e S'? sPostrzegł ć zjawisko wul-

się Sto-W ojciechowski w Krakowie nie udał
Pierwszego, z powodu ciągłego deszczu.

Włoch Zagraniczne,
baznaczon* Kanonizacja męczenników Japońskich, 
c*oną do H  5?CI4tkowo na dzień 9 M ija, została odro- 

Ł,zerwca. Odroczenie to nastąpiło na skutek

życzeń wielu Biskupów Zaztlantyckich, którzy wcześniej 
zjechać by nie m ogli.— Rząd W łoski postanowił kolejno 
wysyłać wojska na ściganie bandytów burbońskich, aby 
tym  sposobem zahartować żołnierzy i przyzwyczaić ich 
do wojny partyzanckiej. Podobno i młodzież Włoch pół
nocnych, chcąca się przygotować do wielkiej walki na
rodowej, mającej uwieńczyć wyswobodzenie kraju, za
mierza odbyć szkołę na południu. Karabinjery Genueń
scy, pod wodzą Marottego i Garibaldego, ofiarowali tak
że swe usługi na południu Ministrowi wojny, a inne ba- 
taljony ochotników idą za ich przykładem .— Gazeta u - 
rzędowa Turyńska ogłasza okólnik Ministra sprawiedli
wości do Naczelników m agistratur, w której prosi ich o 
poparcie w zaprowadzeniu jednostajności sądowniczej 
w ,całem Królestwie.— Vice-Król Egipski ma się zuaj- 
dować w Neapolu w pierwszej połowie Maja, w W ie
dniu zaś jest spodziewany około 15 Czerwca.

Ostatnie Wiadomości.
Korrespondencje z Paryża donoszą, że prace Komissji 

finansowej Ciała Prawodawczego zwolaa postępują, i 
że dla tego rozbiór budżetu późno rozpoczęty będzie. 
Twierdzą tam także, że zaniechany zostanie projekt spo- 
datkowania większego cukru lub soli.—  Wieść o pow ro
cie P. Lavalelte do Rzymu, równie jak o w ysłaniu Jene: 
Goyon, na powitanie Króla W iktora-Emmauela  do Nea
polu, zdaje się być wątpliwą.

Z Turynu depesza datowana 23go b. m ., zawiadamia 
o zgonie Karola Ferdynanda  Xięcia Kspuy, młodszego 
b rata  Króla Ferdynanda ligo  Neapolitańskiego.— Poseł 
Pruski P. B rasier de S t. Simon  wyjeżdża do Berlina. 
W yjazd ten w chwili, kiedy całe Ciało Dyplomatyczne 
tow arzyszy W iktorowi-Emmanuelowi w jego podróży, 
zwraca uwagę. P. R atazzi będzie także tow arzyszył 
Królowi.-— O jc ie c  Ś . 2 'go  b. co., przyjm ow ał Oficerów 
Francuzkich i przem aw iał do nich nader uprzejm ie.— 
Zdrowie Pa pie ż a  polepszyło się.— Zjazd cudzoziemców 
do Rzymu jest wielki.

Telegram z AteD, z 23 zapewnia, że stosownie do u- 
m owy między Jener: Hahn, a dowódcami powstańców 
G rivas i Z iribrabaki* , wyjęci z pod amnestji, w ydalają 
się za granicę.— Baoda Albsńczyków Tureckich, k tóra 
w targnęła do prowincji greckich, została schwytaną 
w okolicach Aten. Rząd Egipski zaw iadom ił Konsu
lów Europejskich o wyjeździe Vice Króla w d. 24 b. m. 
Zarząd tymczasowy kraju obejmuje Iim a il  Peszą. —  
Z Libanu nadchodzi wiadomość, że Druzowie opierają 
się poborowi do w ojska, i stoją pod bronią w Haurariie. 
—  Czarnogórcy i powstańcy Hercogowiny, nie zaprze
stają swych napadów. 2 ig o  b. m. wtargnęli oni do 
wsi P ław y,i zrabowali znaczną liczbę trzód, ubiwszy 
przytem  kilkanaście osób.

_ . , , L o g o g r y f .
P tęc  części tylko mamy, fraszka! lecz nie wiecie 
Ze jest nas nie zliczona cyfra na tym świecie,
Ze ród nasz z Rajskich czasów na tej ziemi gości, 
A ile go przybędzie w  odległej przyszłości!
Odetnij nam część p ie rw szą , to zabawa będzie, 
Znana dobrźe zapewne i wszystkim i wszędzie. 
W eź drugą , masz wykrzyknik żalu lub goryczy! 
Ale nam nic do niego, nie do nas się tyczy!... 
Utnij trze c ią  wnet ujrzysz proste mianowanie, 
W eź c zw a r tą  a litera tylko ci zostanie.

(Zeszła Szarada P u sto ta ).



— 548 —

Wiadomości Literackie*
W ia n k i. Zbiór melodji narodowych ułożonych w  zupełnie ła

twym stylu na fortcpjan przez Janusza , Nr 4, wyszedł z dru
ku z tematu „Już miesiąc zaszedł,”  nakładem xięgarni i składu 
nut muzycznych J. K a u fmanna i  Spó łki, przy ulicy Krakow- 
skie-Przedmieście Nr 71, wprost Resursy Obywatelskiej. Cena 
kop: 221/,.  Dawniej w yszły : Nr 1, Mazurek M oja B asiu , kop:
15. Nr 2, Kościuszkowski Polonez, kop: 15. Nr 3, Śpiew Re
ligijny,,kop: 22 I r  ■ , , .

N er 135 Tygodnika  Ilłustr.ow anego  wyszedł z druku i za
w iera: Katarzyna z Potockich Kossakowska (z drzeworytem); 
Kronika tygodniowa; Obrazy z Czarnogórza i jego pobrzcży (z 4ma 
drzeworytami) ciąg dalszy; Obrazy Krakowskie (z 2ma drzewo:) 
cią dalszy; Szachy; Rebus; Wielkanoc (dokończenie); Bibljoteka 
dla ludu; Korrespondencja Tygodnika lllustrowanego; Korrespon- 
dencja od Redakcji.

Do Sk ładu  wód m inera lnych naturalnych przy Aptece 
D . T. Heinricha ,  w dom u dawniej P e ły s k u s a , nadszedł 
świeży tr ansport  tegorocznego wiosennego czerpania 
•wody Krynickie*.

W ody m ineła lue  na tu ra lne :  Krynicka, Iw onicka, E- 
gerskie F ranzensbrunn i Salzquelle, Franzensb jdersńapr 
do kąpieli, i t. p., nadeszły do składu  przy Aptece mojej,  
ulica Sena to rska  Nro 480, wprost Miodowej. Wody te, 
•wraz z poprzednio o trzynaanemi ze źródeł Vichy Mariea- 
batjzkiemi, Karlsbadzkiemi, Spa, i t. d., a  o których po
przednio już w  piśmie nioiejszem ogłoszenie uczynione 
b y ło ,  rozpoczęły tegow icsenną expedyeję. Zaś wody 
Emskie Kissingen, Szczawnickie, i t. d., za dni k ilka  n a 
dejdą.—  F. S o k o ło w sk i , Aptekarz.

Administracja wód żelaznych w S ła w ie k u  pod L ub li
n em , zaw iadam ia  szanow ną Publiczność, ie  dnia 7 Maja 
r .  b., Ł a z ie n k i  rzeczonych wód zostaną o tw ar te ,  i jak  
poprzednich lat, tak i w tym , om nibus pomiędzy L ub li
nem  i S ław ip k iem , kursować będzie.

Z  L u b lin a .—  Jak  1st da wniejszych tak i w ro k u  bie
żącym , skład  wód mineralnych przy ap ttce  mojej,  zao
patrzony zostanie we wszelkie gatunki wód z pierwszej 
rę k i .—  Dziś o trzym ałem  już  wodę M arjenbadzką Kreuz- 
b ru nn  w wielkich i m a ły ch  kam ionkach, P i ln au sk ą ,K is 
singen Rakoczy w wielkich i m a ły ch  kam ionkach ,  Spaa 
P achon ,  O bersa lzbrunn ,  Krynicką, Karlsbadzką Sprudel, 
E gerską  F ranzensbrunn, Egerską Salzquelle; o t r z y m a 
łe m  także sól Karlsbadzką w X/Ą funtowych pudełkach, 
i oryginalne proszki Seidlickie; o czem m a m  honor ł a 
skaw ą Publiczność i W W . Doktorów zawiadomić —  L u 
blin , 16 Kwietnia 1862 .—  Franciszek M azu rk iew icz .

DOIIES1EIIA.
Pierwszy Kantor Stręcze* Mieizkań w W arsza

wie, przy ulicy Krakowskie-Przedmieście, obok Dobroczynności, 
N r 371— l )  Rządcy, Gorzelani, Piwowary, Guwernery, Guwer
nantki, Ekonomi, poszukują miejsca od Śgo Jana.— 2) Meble pa
lisandrowe, łjbiory cywilne, Powozy, Fortepjany, Billardy i in
ne przedmiota do wyboru, są do sprzedania. —  3) Dom w  mie
ście Kutnie, z pięknym ogrodem fruktowym i kwiatowym, przy
noszący dochodu Zip. 5,000 przeszło, a mogący być użyty na 
Zakład Ogrodu dla Publiczności, bowiem ludność jest zwiększo
na, z powodu Kolei Żelaznej , lab dla innych widoków, jest za
raz  do sprzedania lub wydzierżawienia, Właściciel jest w  W ar
szawie, kapitału potrzeba w gotówce około 3,000 rubli.— 4) Są 
Kapitaliści, którzy chcą pożyczać na pensje Urzędników w yż
szych. — 5) Ponieważ będzie potrzeba Rządców domow od Śgo 
Jana, za sarnę mieszkania, oraz kilku z pensjami, zatem kandy
daci wcześniej zgłosić się mogą.

Potrzebne są Panny do szycia Sukien damskich. Wiado
mość przy ulicy Stare-Miasto pod Nr 66, ua 2m piętrze od frontu.

Rada Opiekuńcza Roma Przytułku i Pracy*
Podaje do wiadomości, że w dniu 18 (30) Kwietnia r. b . , 0 

godzinie 5ej z południa, w Kaocellarji Domu Przytułku i Pr* ' 
cy, za rogatką Wolską położonego, odbywać się będzie naj
przód przez deklaracje, a następnie głośna in minus licytacja, 
na dostawę 60 sążni kubicznych drzewa sosnowego na opal. 
praetium do licytacji oznaczonem jest na Rs. 8 k. 50 za jeden 
sążeń. Każdy do licytacji przystępujący, złożyć winien w  K*9'  
sie Instytutowej vadjum w  kwocie ,Rs. 50 i kw it na takoWe 
przy deklaracji dołączyć, deklaracje do którycb wzór znajduje 
się w warunkach licytacyjnych, mają być pisane wyraźnie, be* 
skrobań i poprawek, na papierze stęplowym ceny kopiejak 7*/>’ 
inne warunki przejrzane być mogą każdodziennie na miejscu.

W arszawa dnia 12 Kwietnia 1862 r.
Prezydujący, Hempel,

Szanowną Publiczność uwiadamiam uniżenie, że HO
TEL Pani Holburg od dnia Igo Kwietnia r. b. objąłem 

i takowy pod firmą:

f P O D  B I  A Ł V M O R  Si E H 
w Hiećcie Oatrowlu,

'JjbWiclkim Xięztwie Poznańskiem, za Miastem Kaliszem, u- 
rnrządziłem . Usilnem staraniem rnojern będzie wszelkim źąda- 
# n io m  przez akuratae i rzetelne usługi uczynić zadosyć, 
^po lecając  się łaskawym względom Osobom podróżującym.
M  Z wysokiem szacunkiem
jjh £r« A* Springer* w  M. Ostrowin

Z powodu wyjazdu, jes t do odstąpienia L o k a l *  pięć Pokob 
Kuchnia i Przedpokój, od frontu, przy ulicy Wiejskiej Nr 1726 A> 
od 10 Maja, do 8 Kwietnia 1863 roku, za cenę zniżoną, bo ** 
2,300 Złp. rocznie; wiadomość na dole, w  bramie po pra#*- 
stronie. — Tamże potrzebny jest na wieś niezbyt drogi R** 
c h n r z .

P l a c  łokci □  11,875, przy ulicy Grzybowskiej pod Nrel" 
1043; w środku placu stoi Dom drewniany parterowy i Komóf' 
ki, z Ogrodem fruktowym, sprzedany będzie przez publiczną li' 
cytację, w Trybunale Cywilnym w W arszawie, w  Wydziale h 
w  dniu 1 Maja r. b ., o godzinie lOej z rana , poczynając 
summy Rs. 2,741 kop: 43. Vadjum Rs. 450.

Dobra ziemskie Bząsawy, wiorst 6 od Częstochowy 
leg łe , są do wypuszczenia od Sgo Jana r. b. w dzierżawę * 
la t 9 ,  bez inwentarzy. Żądane są trzyletnie pieniądze z gofr 
w  ilości Zip. 30,000. Bliższe warunki u Właściciela na miejsc ’

W  Dobrach Bawieprzyce * położonych w Pow iece 
i Gubernji Lubelskiej, są do sprzedania z wolnej ręki 11®' 
W E N T A R i B E  ż y w e  i m a r t w e *  a mianowicie:1 
K r o w y  dojne i młodzież różnego w ieku, rassy poprą-, 
w n e j; K o n i e  robocze i Stadnina * Owce wysoko 
poprawne; A p a r a t  goj-zelaiany cały miedziany i K O  ' 

p, r i o t  piwny z wszelkiemi statkami do wyrobu okowity 1 
jj^piwa potrzebnemi, w stanie zupełaie dobrym; oraz S ił®  
p i e k a r n i e  i inne sprzęty i narzędzia gospodarskie. W i*' 
®domość u Właściciela tychże inwentarzy na gruncie, k*' 

żdego czasu , odbiór zaś inwentarzy żywych z dniem ** 
^C zerw ca  b. r.

D im  Zleceń  R o ln ików  P o d la sk ic h .—  Ma *aszC ^  
zaw iadom ić, że w sku tku  postanowienia Delegacji, PrZ: 
A kcjonarjuszów Spólk i,  dnia 2 2  Stycznia r .b .  wybrajj®;’ 
Ogólne Zebranie Akcjonarjuszów tejże S pó łk i ,  odbe” j 
s ię w mieście Siedlcach dnia 7 g t  M ija  r. b. o godz: » 
z .rana ;  na k tórem  w spom niona Delegacja zda s Pr(?(.a, 
z pomczonej sobie czynności.— Siedlce 19 Kwśet: 1“ 
K o z ło w s k i ,  Z m b r z u s k i , B uckow i t e k i  i S p ó łk a .  h 

• W a r s z t a t  w raz z mieszkaniem dla SI?58,*!-

oi

do wynajęcia od Sgo Jaoa, przy ulicy Elektor*
nej Nr 790; tamże przyjmują się  

draaM ■ ■ ■  W ozownie, oraz wszelkiego rodzaju Powozy ^  
j,k o  też odnowione, tak do miasta jak i do podróży, 9 

sprzedania.—Magiel angielski do odstąpienia.
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Od 22go Kwietnia 1862 roku, f

H E R B A T A ,  1
mmi niia,
0 POŁOWI TAŃSZA
OD CEN DOTĄD PRAKTYKOWANYCH,

w wyłącznym Składzie hurtowym i detalicznym,

I. KACZKOWSKIEGO
W WARSZAWIE,

przy ulicy Krakowskie-Przedmieście, wprost Dobroczynności.
H E M M A T A  wspomniona z dowozu w prost z C hin, w  Londynie zakupiona, w  pakach oryginalnych Chińskich,nn 

oplombowana, netto po 48 i 106 funt: w agi, przepakow ana je s t w  1, 1 /2 , 1 /4  i 1/8 .fun t:. Paczki na Komorze Celnej o b an -C  
erc.owan , przez co znajdą handlujący ła tw ość nabycia i przew iezienia takow ej w  mniejszych partjach.

-  ^  ^  ^  ... H a n d l u j ą c y m  o d a t ę p u j e  r a b a t .  1

W dniu 16(28) b. n?., będą sprzedawane w Gzęsto- 
enowie( towary konfiskowane, a mianowicie: rozmaite 
wełniane materjo drukowane i niodrukowane, j e d y 
ni ?  f t - ' T 1? * ’ hawe’n'ar>e : perkaiiny drukowane, 
perkal biały i kolorowy, płótno, jedwabne i różne inne

01
W  Zakładzie W yrobów  G alanteryjne-Introligatorskich, W ład : 

Z ielenkiewicza, p rzy  ulicy Miodowej N r 4 8 2 , mogą być pomie
szczeni jako U c z n i o w i e  tegoż kunsztu , dwóch C h ł o p c ó w  
dobrej konduity. Rodzice lub Opiekunowie m ający zamiar umie
ścić, mogą się zgłosić do W łaściciela tegoż Zakładu.

towary krótkie galanteryjne, po oszacowaniu na 2 .000  
łsr.— Dyrektor Komory, Ridca Dworu, Iioanoff.—  Ss- 
Rretare Gubdrnjalcy, Milkowski.

S BeZ pośrednictwa osób trzecich , je s t  do sprzedania 
H o m  p rzy  nlicy 2go-rzędnej, w  środku m iasta poło
żony. Wiadomość w  X ięgarfli W go Lewińskiego, p rzy  
ulicy Miodowej, pod iiłarami.

i W  W . Panów , iż jak  zaw sze ta k , ^

-  .  
F i l i p  H e z e l m a n o ,  ulica N alew ki Nr

V c i L tym  r °k“ ’ Pr7y jmui s  E t a t r a  n a  l e t n i e  p r z e - ^ ,
^ l ] h e ^ i ^ a n *a ’ L,*'*. Pew n°ści takow e a?sekv.ruję w  D y r : ^jK̂ /'rzpieczei: _______
4Bękaw fcze'k^a®a ^ ec''■ 'i3 ®bzsza informacja w  Fabryce(§fgy domu W g o E lsu efrar .b Iat’ ” " * *  N o w o S '6 n a to rsk ie j.2

l e K 0 n i -  d9 sprzedania z wolnej ręk i każdego c z a s u , na 
sz«ssv .. ,S<'!e. za rogatkam i .lerozolimskicmi, po lew ej stronie 
^uniami * a ,^ca s '^ z w łóki gruntu m. n. p .,  w raz  z zabudo
wami .S0sP°darsk iem i, domem mieszkalnym , ogrodami fruk to- 
* iswenta cą’ -W a z  z ebsiewem ozimym k. 15 i ja ry m  k. 30, 
sen u w j rZ'e® .7;y w y m * m artw ym . Bliższa wiadomość oa miej- 
Przy nliPv  Si / Cl» ł ostatnia kolon ja przejechaw szy osadę , lub 
r°uUi. on>fraterskiej pod Nrem 2160, na 2ęiem p ię trze  od

^ o z ie n i^ ;^ ® ,1® » jeżąca pod miastem Kozieuicami , w  Okręgu 
eję, m ająea’ • ra i j  Radomskiej, przedaną będzie przez licyta- 

(27) MajS1̂ i ° dbyd w  Trybunale Cywilnym  w  Radomiu, dnia 
c*nie się 0d* ■ r ' ’ 0 f>odz' n' e TOej z ran a . L icytacja za
można u JózefUKmy ^ S‘ ^ Bliższe objaśnienia powziąść
domiu. * Kłosowskiego, Obrońcy p rzy  Radzie S tanu w  Ra-

Do llandlu L e o n a r d a ,  p rzy  ulicy K rak :-P rzed m ieśc ie^  
N r 445, w prost Odwacbu, nadeszły A L B U M E  do fo- 

yktografji w  najśw ieższym  guście, opraw ne w  drzewo i skó-i* 
ąa rę ;  oraz M E C E S S E S L V  damskie i m ęzkie, po cenuch p  

nader przystępnych.

Jest do sprzedania F a e t o n  w  bardzo dobrym 
stanie, na leżących resorach; B ryczka now a na je 
dnego konia; Dorożka T u lsk a , na stalow ych reso
rach , jeduo-konna ; o raz dwa Furgony , zdatne do 

dalekiej podróży, do sprzedania lub do w ynajęc ia , a ta  w szy 
stko za p rzystępną cenę , w  Fabryce Powozów F . Szczeblew - 
skiego, p rzy  u licy  Elektoralnej N r 747.

JffSBjps*, W  dniu w czorajszym  z r a n a ,  zgubioną została 
/Jjfjr oa ulicy Ordynackiej, l i ą i b a  d ostaw y  mleka i 

śm ietanki, z zapiskami w  dwóch jęz y k a c h ,  f ra n . 
, , cuzkim i polskim . Ponieważ X iążka ta  nikomu d0
żadnego uży tku  posługiwać nie m oże, przeto poszkodowany u .  
prasga sumiennego Znalazcę , aby ją  zwrócić raczy ł pod N er

, p rzy  ulicy Ordynackiej do S zynku , za nagrodą Rs. 2

----------

i{ Niżej podpisany zawiadamia Szanowną Publiczność, ie t 
przeniósł swój I K M H  nĘHĄWICKEB z uli

 cy  F re ta  .N r 280, na ulicę N ew y-Św iat N r 1255, obok1
■ jiZakładu Stej M arty , i pow iększając go znacznie zaopa- 
^ t r z y ł  w  najnowsze T ow ary  rozm aite, a mianowicie w  d o -A  
m b re  D ę k a w i c z k i  różnego gatunku, tak glansow aae jak f f l  

— jelonkow e, które po cenie bardzo um iarkowanej s p r z e d a je ,^  
p; spodziewa się , że Szanowna Publiczność jak  zawsze ta k J F  

ci te raz  swemi względami zaszczycić go raczy .
H e n r y k  H a c z y ó u k i .
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Nfiernckomość w W arszawie, pod Nrem 1043 
przy ulicy Grzybowskiej położona, sprzedaną zostanie 
w drodze relicytacji, w Trybunale Cywilnym w  W ar
szawie, w  Wydziale I, w  dniu 19 Kwietnia (1 Maja) 

godzinie lO ej.rano. Vadjum wynosi Rs. 450. Licytacja 
s i ę  od summy Rs. 2,741 kop 43. W arunki sprzedaży 

przejrzeć można w Kancellarji Pisarza T rybunału, lub a Ad
wokata Jędrzejewicęa, pod Nr 489 B, (15), przy ulicy Długiej 
mieszkającego.

Chcący wydzierżawić Cegielnię pod W arszawą, raczy się 
zgłosić pod Nr 72, przy ulicy Jezuickiej, obok Kanonji na 2gie 
piętro.

Jest do wynajęcia od Igo Lipca r .  b . , w  oficynie domu Ner 
2479 przy ulicy M ylnej, (5ty dom od ulicy Przejazd), na lm  
piętrze przy ogrodzie, Mieszkanie* składające się z 5u Po
ko i, Kucbni, Drwalni, Góry i Piwnicy, z oddzielnem wejściem, 
za Rs. 300 rocznie; wiadomość na miejscu.

Niniejszem zawiadamiam Osoby interesowane, ja
ko mieszkanie moje przeniosłem z ulicy Nowolipki 
Nr 2403, na ulicę Pręta, do domu Lehra, Nr 278, 
wprost Kościoła X X . Dominikanów, gdzie przyjmu

ję  reparacje i strojenie Fortćpjaućw.—Edward Max*

^  dobrach Ikriany, Po-
wiecie Gostyńskim, dwie mile *

®  łIS ib l* 2 3 l£  0(* ®tacJ‘ Kolei Żelaznej Kutno, 
w f f i B g i e  jest do sprzedania

9 30 WOŁÓW opasnycti.
Wiadomość na miejscu.

MIESZKANIA LETNIE,^
większe i mniejsze, ze Stajnią, Wozownią i bez tejże, są do wy
najęcia pod Nr 1754 H , przy ulicy Marszałkowskiej, zaraz za 
Nową W sią, obejrzeć można każdego czasu codziennie.

Potrzebna jest zaraz Pożyczka Złp. 20,000, do 
budowy domu, na pierwszy Numer hypetekł. Wiado- 
mość pod Nr 2681 ulica Bednarska, na 2m piętrze od 
frontu , u Rządcy domu, bez pośrednictwa osób trze-

eich.
Osoba z wyższem ukształceniem, poświęcająca się przedtem 

zawodowi nauczycielskiemu, obecnie zamężna, zamieszkała na wi, 
w  blizkości W arszawy, mająca jedno własne dziecię, życzy przy
jąć  na wychowanie dziecię , bądź w  zupełnie młodocianym wie
ku będące, bądź starsze z udzielaniem nauk. Przy świeżem po
w ietrzu i najtroskliwszej opiece dziecięcia, zapewnia się i wy
nagrodzenie umiarkowane. Wiadomość bliższą powziąść można 
każdodziennie, z wyjątkiem  Niedzieli, od godziny 8ej do H e j 
rano, przy ulicy Chmielnej, dom Cbachałowicza, pod Nr 1563, 
w  podwórzu na dole, w  drzwi obok Ogródka, u W ncj Choj
nackiej.

W  domu pod Nr 1582 L, przy ulicy Jerozolimskiej i Kruczej, 
blizko Nowego-Swiatn, do wynajęcia od dnia 1 Lipca: 1) Sześć 
Pokoi .  Przedpokój, Kuchnia i Spiżarka. 2) T rzy  Pokoje, 
Przedpokój i Kuchnia. 3) Cztery Pokoje, Przedpokój i Kuchnia, 
na piętrze; oraz takież mieszkanie w każdym czasie na dole.— 
Wiadomość u Rządcy lub Szwajcara.

W  Targuwku za P ra g ą , na 2cj wiorście, jest 
do wynajęcia zaraz Dom, złożony z PrzedpokO- 
jn , 6u Pokoi, Sali, Kuchni, Spiżarni, Góry, Piwni- 
cy, a w razie potrzeby Stajni i W ozow ni; cały 

ten lokal może być rozdzielonym i na części; — wiadomość na 
miejscu.

Przy ulicy Marszałkowskiej, blizko rogatek Mokotowskich Nr 
1762, są każdego czasu do wynajęcia różne Lokale z wszel- 
kiemi dogodnościami na letnie mieszkanie , za cenę przystępną, 
za sztachetami w ogrodzie; wiadomość na miejscu u Rządcy.

Z przyczyny w yjazdu, jest Eortepjan ma- 
ir n io w y  do zbycia  , o siedmiu o k taw ach  , z trzema 

b-ffipyjawcya sZprejcam i i m echaniką ang ie lską , zupełn ie  w  dobrym 
i R l g W  Stanie, za u m iark o w an ą  cenę , u lica Sto-Jańska Nr 
16, na lm  piętrze od frontu.

We wsi Gocławiu, położonej o dwie wiorst od 
rogatek Grochowskich, czyli Moskiewskich, na prs' 
wej stronie szossy, jest zaraz do wynajęcia cały 
l l o m  z antresolami i ogrodem na letnie mieszka

nie, do Igo Października r. b. Wiadomość o tem powziąść wo- 
żna na miejscu, we wsi Gocławiu, przy wjezdzie do wsi, W bo* 
lonji na prawo stojącej, u Kolonisty Wilhelma Wolfgram. 
«WMI| O godzinie 2ej z południa, zgubiono Pugllar®* 

ze Skarbowemi pieniędzmi, w  którym znajdowało si? 
i ^ g B B  Rs. 708, na Pradze, na końskim targu. Uczciwy *•*” 

lazca pzzez w zgląd , źe to są pieniądze Skarbowe, 
raczy zwrócić do Sotnika Wysogórskiego, Dońskich Kozaków polb 
Ner 2 4 , na Pradze, w domu Krzyżanowskiego, za przyzwoita 
nagrodą, to jest Rs. 100.

w  Fabryce Fortepjanów Luberadzkiego, są W o f  
tepjany do sprzedania nowe, o siedmiu oktawaeh, 
z całemi blatami, pod Nr 1326 przy ulicy Sto-Krzy*' 
kiej, od Nowego-Swiatu po prawej stronie czwarty 

dom.
Na Hanonjach, w  miejscu spokojnem i suchem, jest d° 

wynajęcia od Igo Lipca r. b ., parę Lokali po trzy  Pokoje- 
z Przedpokojami i Kuchnią, z balkonami, z których piękny W*' 
dok na W isłę , Saską Kępę i okolice zawiślańskie, do k tó ry ś  
to lokali należą Piwnice i Komórki na drzew o; bliższą wiado
mość powziąść można w tymże domu Nr 8 5 /6 , u Właścicielki, 
mieszkającej na 2m piętrze od frontu.

Pieaek z gatunku Kings-Charles, mający mic 
sięcy dziewięć, jest do zbycia. Wiadomość bliższą 

[ powziąść można pod Nrem 413 B , u Stróża Pe- 
l i x a .  _

Dziś rano ciepła stopni 8, wczoraj w południe ciepła stopni 12- 
Dziś rano wysokość wody na stóp 5 cali 9. (Przybywa)-
TEATR WIELKI. Jutro, Orfeusz w  piekle.

  Plama Krajowe i Zagraniczne, polskie, fra»'
cuzkie, niemieckie, rossyjskie, różne (Ilustracje; w°" 

gółe dwadzieścia kilka; dwa regularne Miliardy, doborowe 
T runki, Frzekąaki i rychła usługa; znajdują się 
w  KAWIARNI W A RIXA W IH IEJ, Nr 605, uli
ca Bielańska, naprzeciw Hotelu Lipskiego, pod Koronami* 
w  W arszawie.

k l l K H  G I E Ł D !  W A R I Z A W I U I E J .
Daia 13 Marca (25 Kwietnia) 1862 reku.

Żądano | Płacono
M o n e t  yi Rs. | Kop: |  Rs. | Kop!

P ó ł - im p e r ja ły ................................... — — 5 75
Pruski kurant ................................... — — —

Papiery publiczne i
Obi: Skar: 4 %  oprócz kup: za 100 rs. 91 22 — —•
Listy Zast: 3gookr: oprócz k. za 15 rs. 15 2 — —*
A k c j e  Drogi żel: W .-W . z kup: za szt: 70 — 69 75
Akcje Drogi Żel: W arsz: Bydg: za szt: 83 50 — —

W e x 1 et
Berlin 100 tal: 2 miesięcz: . . . 103 20 102 90
W rocław 100 tal: 2 .. ....................... — — ___ —-
Gdańsk 100 tal: 2 ............................... — ____ —
Hamburg 300 M a r c : ........................ 156 ___ ___ —
Wiedeń 150 Guld: 2 m. . . . . 78 60 __ _ —*
Moskwa 100 Rs. 1 miesięcz: . . . ___ ___ 99 50
Petersburg 100 Rs. 1 miesięcz: . 100 _ ___ —

Londyn 1 fun: ster: 3 miesięcz: . 6 95 —■

Paryż 300 franków 2 miesięcz: 82 50 — —
W artość kuponu bieżącego od Obligów skar: kop: 27T/,.  
Od Listów Zastawnych kop: 20*/2.

Ceny targowe Warszawskie:
Dnia 24go b. m. płacono: Za korzec pszenicy rs. 6 k. 90; żyt* 
rs. 3 k. 67*/,; kartofli rs. 1 k. 12*/a. — Za wiadro okowity 
próby lOej rs. 1 k. 4 2 '/ , ;  za garniec k.  46*/..

v7 D. tk s ja i  Raje,.-a WagMwwaHago* —-  Zv, p»«s<l«Bl*SS Sstęfewuj*


